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w  W I L N IE  w  P IĄ T E K  DNIA 4 PA ŹD ZIE RN IK A  V. S. 1818 ROKU.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
G azeta sen ack a ,  datow ana z Petersburga  dnia 21 

W rześnia, zaw iera nas tępu jącą  opiniją Rady P ań s tw a :
Rada Państw a w  departam entach  połączonych P raw  

1 Ekonomii Pańs tw a i na Powszechnem  Zebraniu, na ro z 
kaz Nay wyższy ro zpa tryw a ła  rzecz  o procentach  na 
dobro Izb Powszechney Opieki od summ pryw atnych , do 
ty ch  Izb wchodzących. Po należytem wszystkich oko
liczności rozważeniu , zgodnie z Naywyższym  Rozkazem 
1 ze zdaniem departam entów  połączonych, Rada Państw a 
p os tanaw ia : moc ogłoszoney dla wykonania Opinii Rady
P a ń s tw a ,  pod dniem 24 października 1817 roku, stoso
w ać  tylko do sutnm p ry w a tn y ch  do Izb Pow szechney 
O pieki wpływających.

1. W noszone przez odkupszczyków  (dzierżawców po- 
borow), arendarzy, podradczyków i dostawników na ewik- 
cyą, jeżeli w  um ow ach postanowiono b ę d z ie , iżby sum- 
-*iy takowe odesłane były do Izby Pow szechney  Opieki 
dla obrótow  z p ro c e n tó w ,  mianowńcie na  osnowie tego 
postanowienia. v

2. Sum m y zgromadzeń, sz lacheck ie ,  takoż do miast, 
W si, lub jakieykolwiek oddzielney administracyi właści
w ie  należące , jak np. kościelne, szkolne, i tym  podobne, 
a  do Izb oddane, atbo dla przyrostu  pięcia p ro c en tam i, albo 
dla wydawania tyoh  o»tatn*ch -ooioaoitiiie stosownie do n a 
znaczenia. i

5 . Summy małoletnich do w zrostu  ich oddające się 
do lab powrszechney opieki dla przyrostu  pięcia procentami.

4 . Summy przez Osoby p ryw atne  bezpośrednie z dc- 
b rey  woli do Izb y  Powszechney opieki wnoszone dla p rzy 
ros tu  pięcia p ro c e n ta m i; i

5 . S u m m y , zebrane albo przeznaczone na  jakiekol
w iek  u ży c ie , z p rzyczyny  s trzym an ia  przywiedzenra do 
skutku  postanowienia, oddane do Izby powszechney Opie
ki , stosownie do naznaczenia w yższey  władzy, dla p rzy 
ros tu  pięcia procentami, jak np. zebrane na szkoły woy- 
skowe i tym  podobne. (Ciąg dalszy nastąpi.)

Donieśliśmy ijuż, że T o w arzy s tw o  Bibliyne Ros.3yskie 
miało swe publiczne posiedzenie. T e raz  umieszczamy 
opis tego aktu  że zdaniem spraw y o postępie T o w arzy s tw  
BibliyDych w roku  1817.

W  przeszły  czw artek  to  jest 19 b. m. odbyło się 
W pałacu taw ry ck im  roczne posiedzenie T o w arzy s tw a  
Bibliynego R.ossyyskiego. J \V .  M etropolita M ich a ł, oto
czony duchow ieństw em  panującego w y z n an ia ,  zabrał 
mieysce po praw ey stronie s to łu , z s tro n y  przeciw ney 
mieścił się J W .  Siestrzenccwicz Bohusz  P rym as kościo
łów katolickich W' Państwie Rossyyskiem. Obók jego znay- 
dował się J W ,  B ułhak, M etropolita kościołow Rzym sko- 
zjednoczonych. W  tow arzystw ie ich było kilku biskupów, 
p ra ła tó w  i k an o n ik ó w .— Zgrom adzenie to re l ig iyne  i co 
do zbioru osób świeckich nie mniey było świetne. Nie- 
licząc albowiem J W . Xiążęcia A. N. G olliczyna , jako P re 
zyden ta  T o w arzys tw a , było niemało osob w ysokich stopni 
i dostojeństw , a mianowicie J W .  H rabia  M iłoradow icz,' 
Jenerał G ubernator P e te rz b u rs k i , Minister w oyny j na
czelny dowódca policyi petersbursk iey  i wiele innych 
znakom itych osob. Z  płci piękney także niemało było
s łuchaczów  O godzinie 11 zrana sala wyznaczona na
odbywanie tego  uroczystego obrzędu , do tego stopnia już 
by ła  zapełnioną s łu ch aczam i, iż się tam  wcisnąć niepo
dobna było. —  A tak  poźniey przychodzące osoby m u
siały zostać w  przyległych sa lonach , lub udać się do o

grodu. T ak  liczne Zgromadzenie jaw nym  jest dowodemi 
niezaprzeczoncy gorliwości o rozszerzenie Pisma Świę
tego w tylu mieszczącey się sercach ; odtąd T ow arzys tw o  
dla dogodzenia ty lu  słuchaczom posiedzenia swe u roczy
ste odbywać będzie w galeryi tegoż pałacu , mogącey 
pomieścić wygodnie znaczną ilość osob. -—

Prezydent T o w arzy s tw a  Xiąźe A lexander G olliczyn , 
zagaił posiedzenie piękną mową, k tóra, pomimo niezm ier
ną liczbę gości, wysłuchaną była w naywiększey cichości. 
Równie te ż  inne odezwy po niey nastąpione, zdania spra
w y i wrszelkie inne czy tan ia ,  z naygłębszą uw agą p rzy 
jęte zostały. Cichość w sali ta k  była w ie lk a , iż n ay -  
słabszy głos zdaw ał się bydź należycie donośnym. Po 
tey  piękney i budującey mowie prezydenta, sek re ta rze  
to w arzy s tw a ,  Radcy stanu Turgien iew  i Popow  czytali 
bardzo ciekawe zdania spraw y o postępach T o w a rz y s tw a  
Bibliynego na ca łym  okręgu mieszkalney kuli. Sądzili
by śmyj że uchybim y z naszey strony  szanownym czy
te ln ikom , gdybyśmy niedali im tak  obszernego tych  prao 
rysu j jaki się tylko w' obrębach  pisma naszego pomieścić 
m o że ;

T o w arzy s tw o  Bibliyne Rossyyskie sześć la t już is t 
nieje , i czynności swoje z meutgrudzoną gorliwością od- 
k # i .  W z ra s ta ło  ono corok i te raz  jeszcze w z r a s ta ,  
chociaż, m am y ukontentowanie wid*sieć całą prawie Kos- 
syą zajętą tern zbavyiennem dla rodzaju ludzkiego dzie
łem. W spó łtow arzystw a  posiłkowe pod nazwaniem  od
działów , korrespondenci, współpracownicy ; i inni g o r
liwi T o w arzy s tw a  Bibliynego przyjaciele, dowodzą jedno- 
staynego poświęcenia się w  każdey k ra in ie , począw szy 
od Petersburga aż do brzegów białego i lodowatego mo
rza w  jednę stronę , a do nayodlegleyszych granic Kam
czatki i przez całą rozległość Sybery i w drugą ; p rzey -  
dźmy myślą Kaukaz i przebieżmy rozległe Jeorgii k ra iny  
aż do granic p e r s k ic h , niech taż myśl nasza zwiedzi 
Besserabią aż do granic tu re c k ic h , niech w inną się o -  
bróci s tronę  i od Orenburga dosięga rów nin  Kirgizów 
kaysaćkich , niech przebiegnie n ieprzebyte stepy i zw ie
dzi koczujących T a ta ró w  nagayskich budy , niech prze- 
bieźy K r y m , niech nakoniec zayrzy  w ludne i oświecone 
gubernie polskie , nie znaydzie miasta znacznieyszego co
kolwiek, w k tóretnby  n ie b y ło  oddziału T ow arzys tw a  Bi
bliynego. Nie przestaje na tem  T ow arzys tw o  Bibliyne 
Rossyyskie ; w pływ  jego sięga granic i w e w n ę trzn y ch  pro- 
wincyy berłu M ahom eta podległych : w yspy archipelagu, 
Anatolija i południowe brzegi czarnego m orza czują do
broczynną ręk ę  T o w arzys tw a , udzielającą im światłości 
prawdy. Korrespondenci T o w a rzy s tw a  tego, me przesta ją  
na  zniesieniu się z T ow arzys tw em  W ie lk o -R ry tań sk ie rn , 
z ty m  to początkow ym  świecznikiem , od którego o trzy 
mało istnienie to  wielkie dzieło. Czynią podobne ze w sży- 
stkiemi curopeyskiemi i innych części ś w ia ta ,  a te wza
jemnie szukają związku z T ow arzys tw em  Rossyyskiem.

T o w arzy s tw o  Bibliyne Rossyyskie według zda
nia spraw y ostatniego roku  x 8 i6 ,  liczyło 25 oddziałów. 
W  przeciągu 1816 roku i do czasu ninieyszego p rzy łą 
czyły się jesżcze następujące: Tobolski, Saratow ski, D oń
ski , W ia ts k i , K ijow ski , W ło d z im ie rsk i , K u rsk i , Orło
wski , Bessarabski , P ernow o-F eliński, Tambowski , Ta-  
ganrogski , Sym birski , Twerski, P e rm sk i , K azański , N i-  
zehorodzki i J e o rg ija ń sk i: niedawmo zawńązane oddziały 
Półtawski i Izewski. Oddziały te  mają swoje współto
w a rzy s tw a  posiłkowe, k tó rych ,  w edług ostatnich rachun
ków', jest 82. Dodawszy j^ tę m  do liczby takowrey 46



oddziałów , ogól współtowarzystw posiłkowych do głó
wnego Rossyyskiego Towarzystwa Bibliynego należących 
dochodzi 128. . . ............................................................

Obrót wszystkich summ w  komitecie Towarzystwa 
Bibliynego Rossyyskiego w roku 1817 był następujący: 
pozostało z roku 1816 rubli 180,027^ i kopiejek 3 i . —• 
W eszło  w roku 1817— 3 i 6, 167 rubli i  74 kopieyki— > 
(Wydano w roku 1817— 357, g 4o rubli i 84 kop, zostało 
*atem na rok 1818— 80, 2 54 r u b l i  i  21 kop.

W i e l k i e  X  i ę z t w o  P o z n a ń s k i e *
JO. Xiążę R adziw iłł, Namiestnik Królewski, powró

ciw szy dnia 22 września z Berlina do P oznania , wyje
chał ztamtąd d. 2 5 tegoż miesiąca do Przygodzic, na po
witanie N. Cesarzowey Rossyyskiey, Matki N. Cesarza 
Alexandra , w przejeździe Jey do Niemiec , i odprowa
dzi Ją do W rocławia, ,W  tymże celu wyjechała d. 27 
Września z Poznania do W rocławia Xiężniczka Pruska 
Ludwika, małżonka Xięcia Namiestnika z rodziną swoją.

J W.Namiestnik Naczelny Prezes Zerboni di Sposetti wy
jechał także d. 27 września z Poznania do Kempna, w celu 
przyjęcia i złożenia hołdu uszanowania N. Cesarzowey 
M aryi.

N i e m c y .
(z g a z . beri.) Hanau , dnia 2 5 września. Dzień dzi- 

aieyszy w ysoce dla nas był pożądanym. N. Cesarz Jmć 
R ossyyski. powolny na zaproszenie ze strony Xiążęcia 
Elektora, przez wysłanego jenerał majora Ochs uczynio
n e , przenocowawszy w N e  u h o f ,  dziś przybył na 
obiad do Wilhelmsbad. Xiąźę Elektor wyjeżdżał na przy
jęcie Monarchy aż do Nider-Rodenbach, gdzie N. Cesarz 
Wsiadł do pojazdu Xięcia E lektora; około godziny 3 
przybył do W ilhelm sbad, gdzie przyjęty był przez całą 
rodzinę Xiążęcia Elektora, oraz przez Landgrafa Karola 
Heskiego i Xiążęcia następcę bawarskiego. Podczas sto
łu Xiąźę Elektor spełnił zdrowie N. Cesarza wrpośród 
odgłosu trąb. Po zakończonym obiedzie , N. Cesarz, po
żegnawszy się z rodziną elektorską, udał się do Frank- 
fo rtu , gdzie ma nocleg.

Ważność dnia tego podniesioną jeszcze została w wie
czór przybyciem do Hanau Króla Jmci Pruskiego. N. 
Pan żądał usilnie, ażeby żadney okazałości me czyniono, 
i  wysiadł w domu Frankische H of zwanym ; ale potem 
tidał się z Niążeciem Karolem  do zamku do Xiężny Ele- 
ktorowey , gdzie się też znaydowali Xiążę Elektor z Xią- 
żętami i Landgraf Karol H esk i, i gdzie dana była wie
czerza.

W czora zaś mieliśmy szczęście oglądać w murach 
naszych Cesarza Jmci Austryackiego.

F rankfort, dnia 26 września. N. Cesarz Jmć Rossyy
ski wczoray wieczorem o godzinie 6, jadąc z Hanau i 
W ilhelm sbad , przybył tu wpośród huku dział i odgłosu 
wszystkich dzwonow, i wysiadł w domu radzcy stanu 
JBethmann. Nayjaśriieyszy Pan raczy zabawić się jeszcze 
W niurach naszych przez dzień dzisiejszy.

Przyjazd N. Króla Pruskiego do H anau , który na
znaczony był na dzień 24 . opoźniony został jednym dniem. 
N. Pan wczoray tam przybył, a dziś uda się wr dalszą 
drogę do Koblenz. Do podróży N. Pana, którego orszak 
składa sie zc 12 pojazdow, potrzeba od 5o do 60 koni.

NN. Królestwo Ichmość W irtemberscy ciągle się 
tu Znajdują.

Między przybyłemi tu znacznieyszemi osobami znay- 
dują się dziedziczny Xiążę Oldenburski, Xiąźę Sayn- 
ld ittgenstein, rossyyski Xiążę Barątiński i Jenerał C zer ni
sze w.

N. Cesarzowa Rossyyska, Matka , przybyła d. 5o 
Września do W rocławia , gdzie przez dzień następny za
b a w i, a d. 2 t,. m. wyjedzie do Glatz. W  Pradze, gdzie 
N. Pani zabawi się do d. 5, przygotowano zamek na Jey 
przyjęcie. O dalszey podróży wiadomo ty lk o , że N. 
Pani po bytności Swey w W eymarze i Stuttgardzie, za
mierza przybydź d. 28 października do Koblenz, a d, 29 
do Kolonii.

Donoszą od brzegoW M enu, że N. Cesarzowa Ros- 
«yyska, M atka, przybędzie między 9 a 13 października

do Stuttgardu, a N. Cesarzowa Panująca na d. i 5 d«
Bruchsal. .

Gazety nadreńskie i zponad Menu donoszą , że w W . 
Xieztwie badeńskiem wszyscy będący na urlopie napo- 
wrót powołani zostali, i że wszystkie woyska w  człem  
W . Xięztwie są w poruszeniu.

Rozumieją powszechnie , że powrót korpusu woyska 
bawarskiego z Francyi wkrótce nastąpi.

Moguncya, dnia 2 3 września. W czoray wieczorem  
o godzinie 7 przybył N. Cesarz Jmć Austryacki do na
szego miasta. Monarcha oświadczył b y ł, ażeby żadney 
uroczystości na jego przyjęcie nie czyniono; jednakże 
miasto oświecone było, Kilka godzinami wprzódy przy
byli na przyjęcie N. Cesarza dziedziczny W . Xiążę He
ski i Xiążę Emil, oraz Xiążę Nassau. Znay^dują się tu 
także dziedziczny Xiaźę Hessen-Hamburg i Xiążę Met- 
ternich. .—. Cesarz przyjął nayłaskawiey deputacyą zło
żoną z prezydentów rządu i sądownictwa, oglądał dzisia 
warownie i udał się potem do biblioteki mieskiey. Mó
wią, że N. Cesarz opuści nas pozajutro, będzie w Bie- 
bench na śniadaniu, w Johannisberg na obiedzie, prze
nocuje w  Bingen, zabawi przez dzień w Koblenz, a na 
28 t, m. przy będzie do Akwizgranu,

O podróży N. Cesarza dotąd mamy następujące wia
domości. Pod Scharding przybrał Monarcha imie Hra
biego Habsburg. W  Ratysbonie, gdzie d. 20 w ieczorem  
o godzinie 4 z orszakiem 45 osób przybył, oczekiwał go 
w mieście tem Król bawarski, Dnia 2 1 byli obadway 
Monarchowie na nabożeństwie, i pożegnali się potem na 
wschodach kościoła farnego, poczem Król powrócił do 
Monachium , a Cesarz udał się w dalszą podróż do N i-  
rembergi. Dnia 21 Królewic następca bawarski spotkał 
Monarchę W Esselbach. Dnia 22 o godz. g przybył Ce
sarz do Aschajfenburga, gdzie przyjęty był przez Xięcia  
Następcę , w mundurze austryackiego regimentu drago
nów , który imie jego nosi. Po śniadaniu udał się Cesarz 
przez Detlingen  do Hanau. Elektor i Xiąźę Hessen wy
jeżdżali na spotjkanie do Dettingen. Cesarz wsiadł do po
jazdu Elektora. Wjazd do Hanau nastąpił około godzi
ny iszey wśród odgłosu wszystkich dzWonow. W  W il
helmsbad znajdował się cały dwór na przyjęcie Monar
ch y , który wkrótce po obiedzie udał się w dalszą po
dróż. Podczas przejazdu przez Frankfort, gdzie tylko 
konie odmienione zostały , przyjęły N. Pana na granicy 
miasta deputacye magistratu a przed bramą wszystkich 
świętych obadway burmistrze. N. Cesarz wjechał do 
miasta wśród radośnego okrzyku mieszkańców.

M oguncya, dnia 26 września. N. Cesarz Austrya
cki, po dwudniowem pobycje w mieście naszćm , siadł 
dzisiay zrana na wysłanym przeciw sobie jachcie Xiążę- 
cia Nassau. N. Pan chce odwiedzić Xieoia w Bieberich, 
potem udać się wodą do Winkel, ztąd do Johannisberg 
do Xięcia M etternich , a ztamtąd lądem powrócić do Ru- 
desheim , i nocować w Bingen. Jutro zamyśla N. Pan 
odbywać dalszą podróż wodą aż do Bonn, nocować w Ko
blenz-,i dnia 27 przybyć do K olonii, a d. 28 do Akwiz
granu. —  Między znakomitszymi cudzoziemcami, którzy 
tu Cesarzowi Jmci uszanowanie złożyli, znaydował się i 
Xiążę Christian duński ze swoją małżonką.

(z korr. hamb.) Od brzegów Menu, d. 24 września. 
Pisma publiczne piszą o utworzeniu związku N iem ie* 
południowych , pod naczelnictwem Bawaryi, którey da- 
wnieyszy pierwszy minister, Hrabia Montgelas, wszyst
kie dawniejsze swoje dostojności ma otrzym ać, z do
datkiem , że Xiążę Leuchtenberg szczególniey dla tego 
Wysłany został do D rezna, ażeby zaprosić i Saxonią do 
przystąpienia do tego związku Niemiec południowych.

Miasto Lahr przesłało adres podziękowania W . Xią- 
żęciu badeńskiemn za nadaną krajowi konstytucyą. O- 
świadczyło w nim między 'innem i:—  „ Nowy czas utwo
rzył Łnowego ducha; nadzwyczayne wydatki wzbudziły 
w ludach nowe życzen ia; niezmierne ciężary zrodziły 
nowe nieznane dawniey potrzeby. Życzenia te i potrze
by łączą się w  żądaniu konstytucyyney w olności, i  u" 
siłowaniu , aby pod tarczą świętey i nigdy nienaruszo- 
ney między Monarchą i narodem umowy, równie dla te
raźniejszych jak dla przyszłych pokoleń , zapewniond 
ich prawa, i dobrze zrozumiany interes od wszelkiey sa- 
mowolności zabezpieczono. Jednomyślny głos wszystka®1*



w niemieckich odzywał się z tern do M onarchów , gdy 
1 ',rudnością odniesione zw ycięs tw o  wypędziło obcą prze- 
lnoc z granic wspólney oyczyzny. W ysłucha łeś  W .  Xią- 
Mca Mość spraw iedliw ych życzeń swojego ludu. Nada- 
Hc tali nową k o n s ty tu c y ą , włożyłeś naydrożsZą perłę 
*  d n ie ją c ą  koronę zasług dostoynych twoich przodków,
J jednałeś sobie niewygasłe praw'o do nayczulszey wdzię- 
*z»ości w spó łczesnych , a błogosławieństwa potomności, 
p c n e  twoje imie będzie odtąd świetnym  Wzorem dla 
erażnieySZy Ch i p rzyszłych X iążąt niemieckich. Obda- 

JZaHc lud swóy liberalną i stosowną do czasu kolisty*- 
a , zrobiłeś nowy n ierozerr /any  w ęzeł miłości, p rzy- 

C ylilości i wierności ku poświęconey tw ojey  osobie i 
°stoyncy r o dzinie. KonstyLucyyna wolność , ciągłe na- 

^•-Pstwo t ro n u  twojey dynasty i ,  i niepodzielność kraju, 
Uważane za do b ro d z iey s tw a , ściśle i n ierozerwanie 

^Wzajem z sobą połączone. Badeńczykowie chętnie po- 
f^ ę cą  k rew  swoję i m ajątek za ciebie , następców tw o -  

i konstytucyą. “
, Oprócz wiadomey już fanatyczney  sekty  Kloosa W o- 
°^oach L eisn ig  w  S ax o n i i , u tw orzy ła  się inna w Hoch- 

Stądt niedaleko G rim m a. S tronnicy jey chcą  odprawiać 
Plelgrzvmkę do Jerozolim y.

Margrabiowie Caram an  i M a ria h a ,  H rabiow ie M uti- 
,ter, Reehberg, Goltz i W inżięerode , l i r .  Buol Sehauen- 
tłein: poseł austryacki przy  seymie związku niemieokie- 

j  Baron W essa n b erg , Baron V a c q u a n t , Feldm arsza- 
Porucznik austryacki,  Baron L angenau  nadzWyczay- 

poseł i pełnomocny ^Minister p rzy  dworze heskim, 
j^ e r a ł  pruski W ollzogen  i t .  d. baw ią w* Johannisberg  u 

H*ącia M ettern ich , k tó ry  d. 20 w rześnia miał się żtam - 
Hd udać do M ęg u n cyi do N. Cesarza austryackiego.

N iem iecka  gazeta  powszechna  umieściła co następuje: 
5, W  O ffenbachu [pod Frankfurtem ) zaszły niedawno bar- 

Zasmucające sceny między tam eczną załogą woysko- 
'*'4 a milieya, gdzie żołnierze rąbiąc z bezw zględną wście- 

*°ści ą , ranili wielu lu d z i ,  a naw et ch irurga od swoje- 
6° własnego batalionu, i jedno dziecko na  ręku  oyca. Nie- 
Przyjatzny duch m iedzy woyskiem liniowem a lhiiicyą, 

zjawieniem bardzo niepociesznćrnj Dochodzą te raz  
wprawdzie surow o t.ey czynności, i zapewne ją ukarzą;

ła t  wie v jest wvmieEzyc karę, aniżeli rozwiązać za- 
4;Uiie , jakim sposobem zapobiedz na przyszłość podo- 
^hym w y p a d k o m .”

(z g a z. beri.) Akw isgrati dnia  26 w rześnia. Ocze- 
^kjenty tu  na d. i grudnia N. Ce-. ■ zowey Rossyyskiey, 
^ atki , k tó ra  potem uda sję do B r u x e ll i , a d. 1 1> gru -  

znow u n a p r w ró t  wyjedzie.
M iedzy r  'ii tu  wymieniają L orda Ca ■ tlereagh;

Margrabiego Curauuai, Klęcia E a tz fe ld ,  jenerał porucznika  
R i f l i n g , i innych.

L ord  C astlercagh  w yjechał ztąd  na kilka dni.
X iąże  R ichelieu , znayduje się od kilku dni w Spaa. 
N. (król Pruski p rz y b y ł  do Julich  , i jest tu  spodzie

wany co chwila*

F  R k N c y  A.

[z g az. beri.) F a ry  z', dnia 21 w rześnia. X iążę R i-  
elieu w yjechał sam jeden , udając się przez L ru xellę  i 

Spaa do A kw izgranu. Pan B ayneva l i reszta  jego orsza
ku poźniey ztąd  w y ja d ą .—  M onitor nie z a p rz e c z a , ze 
^ ró l dał X iec iu  R ichelieu  w ystaw ne pojazdy, srebro sto- 
^°we i piękne konie ; dodaje jednak, że tego nie dal, ja- 

dar, lecz dla ozdoby poselstwa francuzkiego.
G dy X ięźna  O rleans, wdowa, przejeżdżała przez A an- 

*ern, złamała się oś jey pojazdu; X i ę ż n a  nie doznała za- 
•Wgo uszkodzenia.

X iężna B erry  i Xiążę Bourbon powrócili już do zdrowia. 
P an  V itrolles  słuchany był, jako świadek, w  sprawie 

^ n e r a ła  Canuel. Spodziewają się prędkiego ukończenia 
*eg0 processu. 1

Podług jedney z gazet tu teyszych  -wiele dw orow , nie- 
bależacych do M ocarstw  składających z j a z d  akwizgrański, 
‘Mało żądać przypuszczenia swoich m inis trów . Ale wy- 
®°cy sprzym ierzen i mieli zostać p rzy  pier wszem posta
nowieniu swojćm , to  jest, zająć się tylko okolicznością, 
tyczącą się woyska zaymującego w e Frauoyi. „P ow sze*

chnie uważają (dodaje taż  gazeta) środek ten  za nader 
m ądry , albowiem jeśliby przypuszczone zostały żądania 
i p re ten sy ę  osób pryw a tnych  i państw  drugiego i trzec ie 
go rzędu, tern samem otw orzyłyby się w'rota m n ó z tw u  ro z
p ra w  i em u lacy y , i rzuconoby ziarno do now ych nie
zgod. Nieporozumienia między H iszpan ią  a P ortugalią  
mają bydź, ile możności, w  dobry  sposób w P aryżu  za
łatwione. ”

W y sz ły  historyczne pamiętniki o L udw iku  X  V II ,  k tó 
re  zawierają Wiele n ieznanych dotąd aklow  i pism L u 
dwika X V I .

W  P aryżu  poczęło się zapisywanie młodych ludzi 
z klass 1816 i 1817. Ci, na k tó rych  los wypadł, p rze
ciągali po mieście z białą chorągw ią i muzyką.

W  departamencie Aceyron  t rzech  l ichw iarzy  zosta
ło osądzonych na i , 5oo i 600 fr. kary , za pobieranie wiel
k ich procentów.

Xiążę E ugen iusz Leuchtenberg  przedaŁ pałac i park  
BuzanOal Panu JPIIerbes w P aryżu. Majętność wieyska 
M aison  przeszła także od X iężny  Montebello  do bankie
ra  Lafitte.

W  T regn ier , w  departam encie Cote du N ó rd , ro d z i
na jedna angielska (oyciec, m atka i 6 dzieci) przesz.-i z r«- 
ligii protestanckiey do katolickiey. „ W s z y s c y ,  pi-zą ga
ze ty  paryżkie , pojednali się z kościołem, i waruukowie 
ochrzczeni zośtali. “

P a r y ż ,  dn ia  20 września. K ról nie używ ał WCzoray 
przejażdżki

Dnia *9 przybył X iąźę Richelieu 60 C ambr ay, i w y 
siadł wr dom u , w którym  Król w roku 1 8 1 5 m ieszk a ł .—  
H rab ia  H uuterive  zastępuje Xiecia , pod niebytność jego, 
W ministeryum.

Syn Aięcia B e r r y , jeśliby ż y ł ,  nosiłby ty tu ł  X ięcia
B ordeaux.

Zapew niają ,  że podczas o tw arcia  Izb m a nastąpić 
mianow anie wielu now ych Parówr , Czyli raczey  napo- 
w ró t  wezwani by^dź mają n iek tó rzy  z tych ,  co w le- 
cie i 8 i5 g o  ze zgromadzenia tego w yłączeni zos ta l i ,  za- 
to. że podczas stu dni w Izbie P arów  Bonapartego zasia- 
ci.ni. Drugim z tychże  Parów  , k tó rzy  do tey  samey ka- 
tegory i należeli, mają bydź danę mieysca prefektów. M ię
dzy tym i ostatnimi szczęgólniey t rzech  w y m ień ia ją ,k tó 
ry c h  postępowanie podczas stu  dni było nieskażone , a 
mianuwucie D oulcet-P ontecoulant, Latour-M aubourg  i A -  
lexander Lam eth . Również wielu dawnieyszych P re fe 
k t ó w , k tó rzy  z listy wym azani zos ta l i ,  mają bydź na- 
nowo um ieszczen i , między innym i Pan F ro ch o t , k tó ry  
tak  długo był prefektem  w P aryżu , gdzie pamięć jego do
tąd  jest szanow ana, i k t ó r y ,  z okoliczności spisku M a le -  
ta  , przez Bonapartego  oddalony został. W ogólności p rzy
biera ją  teraz rzeczy  taką postać, k tó ra  i naybardziey nie
w ie rnych  przekonać p m s i , ile rząd  usiłuje w prow adzić 
ulubione sobie systema ,, Union et O u b li” (Jedność i 7iU- 
pom nienie),

L ord  H a rro w b y , członek rady  tayney , zhayduje się 
od trzech dni w P aryżu .

Lord Clinton, P . W ood  i P. H ea th co le , wyjechali 
z tąd  do Anglii.

Minister I^ainez przez pismo okolne polecił biskupom, 
ażeby się s ta ra l i , szczególniey po wsiach, przez naukę 
i oświecenie wykorzeniać zabobonność: gdyz w religii nic 
nad zabobonność nie ma szkodliwszego. Gazeta  zaś Jour
na l des Debats uważa w  wolności myślenia w  rzeczach  
religiynych, jaką pro testan tyzm  wprowadził,  obfite ź ró 
dło potworności religiyney.

Vicehrabini Chapedelaine  i żony wielu innych do spra
w y  Jenerała Canuel w plątanych  osób, podały prośby do 
Króia.

Pani Stael szczęśliwszą jest w  H iszpan ii, aniżeli P an i  
Getilis. K orynna  p ierw szey  p rze tłum aczoną  została wr M a 
drycie, gdy tym  cZasem imie ostatniey w* wyszczególnieniu 
xiag zakazanych u drzw i kościelnych jest wywieszone.

W  samym P a ry żu  wydano 700 pasportow  do A kw iz
granu. _ _ .

Znayduje się we F ra n c y i  tow arzystw o  pod imieniem 
<(czarnego z w i ą z k u , k t ó r e g o  zatrudnieniem  jest, znosze
nie s tarych  zamków i innych pomników s ta ro ży tn o śc i : 
niedawnemi czasy nabyło i znio&lo piękny zamek M ont
m orency  i  inny jeszcze.



Marszalek, Urabia P^ erignon, jest niebezpiecznie chory.
W ychodzą tu  tera* “ listy o kongressie ak wiz (irań

skim .” . °
Hrabia Las Casas jest z linii rodzinney sławnego biskupa 

tegoż im ien ia , k tóry  Indyanóyr bronił przeciw Pizzaro- 
wi, zdobywcy Peru.

Podczas rozdawania nagród uczniom publiczney szko
ły  w Chalons , X iążę Rochefoucauld, naczelny inspektor 
szkol rzem ieślniczych, oświadczył w mianey przemo
wie : —  „ Uawniey rzemieślnik, nie posiadająe za młodu 
p a u k i, był skłonny do wielu wad , a ztąd "pochodzi ta  
pogarda jego stanu. Dziś, szczęściem, odmieniły się cza- 
sy ; rzemiosła przykładają się do dobra krajowego , i sa 
koniecznie potrzebne do szczęścia i potęgi narodu. Świa
t ł y  , uczciwy , i p ilny  rzem ieśln ik, jest szanownym oby
watelem : bo jego zasługę cenią tak , jak należy, i uży
teczność jego poznano. “

Od Miejakiego czasu widać w P aryżu  biały pojazd 
z  białemi końm i, mającemi zaprząg b ia ły ; stangret i lo- 
kay mają także białe suknie i takież kapelusze, siedzi 
w  :mn locioletnie dziecię biało ubrane ze służącą po
dobnież w  bieli. Przyczyną tego jest, iż m atka pośm ę-. 
ciła swoje dziecię Nayjaśnieyszey Pannie.

A n g l i a .
(z Korr. hamb.) Londyn, dnia  22 września. K ró 

low a jest tak  c h o rą , źe dłuższego nad kilka dni ży
cia spodziew ać się nie m ożna. T ylko lekarze i kobie
ty  służące m ają do niey  przystęp . R e jen t i X iążęta  
A o rk  1 Sussex , k tó rzy  się codziennie w  Kew  znayduja, 
obawuah się osta tn ich  dw óch dni w zruszać K ró low ey  
osobistem i zapytaniam i. K ró low a używ a w praw dzie 
nieco p o k a rm ó w , ale żadnego z tąd nie m a posiłku. Za 
u lżeniem  kurczu  i ściskania następuje  pozorny  sen ale 
te n  w net jest p rze ry w an y .

W . X ięc iu  M ichałow i, okazyw aną była  w  blizko- 
ści Liverpool znakom ita  rękodzielnia.

P a n  O Me ar a , by ły  ch iru rg  Bonaparte go , m iał o- 
s ta tn iey  soboty w ysłuchan ie  w  A d m ira lic ji u Sir Geor
ge Cockburn.

Tkacze w Preston , którzy dotąd przy c ią g ły  p ra 
cy tylko 9 szylingów na tydzień zarobić m ogli, a 12 
szyi. tygodmowey zapłaty żądali, z powodu odmówie
nia im te g o , zaniechali roboty.

° y n jednego N aczelnika Indyan  w e Florydzie p rzy 
b y ł na fregacie Semiramis do Portsmouth. Sir James 

eo , adm irał na stacyi JIavannah , posiał go do A n 
g lii, ażeby sam skargi rodaków  sw oich p rz e ło ż y ł; ale 
n ie  puszczono go jeszcze ha ląd. N azyw a się on Pli- 
rym an , a pokolenie jego m ieszka nad brzegam i Appa- 
lachivola.

1 od ług pow ieści k ap itan a  okrętu  D exterity  , k to — 
ry  z ciasniny L avis  do Leith  p rzyby ł, okręty  w y p ra 
w y  naszey do bieguna p ó łn o c n e g o  Izabella i A lexan
der, znaydow ały się d. 2 sierpn ia  pod 7 5 st. 55 m. 
szerokości.

Uiczbę dzieci, k tó re  w  szkołach niedzielnych w  A n
g lii i  Irlandyi naukę b io rą ,  podają do 55o,ooo, a li
czbę nauczycieli do 60,000.

G łucho-niem y b ra t  znajonego m ów cy lu d u , Panu 
H u n t , i syn jego popłynęli do Nowego Orleanu, w  k tó 
rego okolicach znaczną ziem ię kupili.

Znajom y M 'G regor, k tó ry  p rzyby ł do Dublina, chce 
z w ielką w y p raw ą  różnych  ludzi pow rócić  do Am e
ry k i południow cy.

W dniu dzisieyszym  obchodzono tu  5yma roczn i
cę koronacyi K ró lestw a  Ichmość.

N i d e r l a n d y .
K orrespońdent warszawski z Bruxelli pod 21 w rze

śnia , donosi, iż do-m iasta tego przybył z W arszawy, 
H rabia Zam oyski senator polski.

A u s  T R  Y A .

N. Cesarz austryacki pozwolił m iastu T ryest, p rzy

Wolno Drukować. Ignacy Reszka Komit. Cenz. Ceł.

brać t y tu ł : Citta Fidelissima (miasto iiaywierniG' 
z herbem , w  którego białem polu znayduje się orzełcfi 
sarski.

N. Cesarz postanowił , aby żołd w oysku , pensye a 
rzędnikom i t. d. wypłacano od d. 1 listopada pienię“z 
konwencyynemi.

W ysłano z W iednia  kilka paradnych pojazdów 1 
dzież srebra i porcellanę do zamku w Pradze  w 
c h a ch , gdzie N. Cesarzowa Rossyyska (Matka) nia *** 
jaki czas zabawić.

K r ó l e s t w o  g a l i c y i  i  l o d o M I E y i .
Gazeta lwowska umieściła ze Lwowa , pod dnk"1 i 

8 października: Nayjaśnieyszy Pan  raczył zwołać sej"1
w' królestwach Galicyi i Lodomeryi , k tó ry  zacznie $  
dnia aygo października r. b.

G łówna szkoła wzorowra lwowska obeymuje opHc 
w szystkich klass , z których składa się każda szkoła 
w n a , jeszcze i czw artą k lassę, podzieloną na dwa 0 
działy , gdzie uczą wszystkich przedmiotów potrzebny0, 
dla młodzi kształcącey się na rzem ieślników , kunsztu1' 
strzow  , i t. d . ; jakoto jeom etry i, s te reom etry , i nieci13 
n ik i , sztuki budowniczey, historyi naturalney , fizy^’ 
rysunków , i t. d. •—  Stosowmie do naywyższey uchvt3 
ły  Nayjaśnieyśzego Pana zaprow adza się teraz ta  czW^ 
ta  klassa także przy głównych szkołach w Tarnowie, & 
rosław iu, Przemyślu i Stanisławowie.

Polepszając uposażenie nauczyciela przy szkole gu,lłl 
ney w Kitnpolungu w cyrkule bukowińskim w yznać^ 
ła mu tam eczna prefektura kameralna corok po8niżs*°, 
atistryjackich sążni m iękkiego, i po b takichże s4z 
tw ardego drzew a na opał, bez rąbania i zwozu ; ka 
mu zaś pomocnikowi jego , jeżeli ich mieć będzie A 1 
czy w iście, corok po 10 niższo-austryackch sążni A x z ^ i 
na opał w połowie miękkiego, a w połowie twardego , P° 
dobnież napn iu . Tam eczna gmina muitańska obowi<i7'a 
ła się potnienione drzewo tak dla nauczyciela, jako też dj* 
pomoonikow' jego, bezpłatnie ścinać i zwozić; nie mniicy “ 
nauczyciela dwie falcsje, a dla dwóch pomocnikow jeo, 
wraz jedną falezę łąki w yznaczyć, ogrodzić, z takowy0 
siano zbierać i zwozić. Gmina zaś niem iecka przezJ1-3 
czyła rocznych 100 ZR. W . W . dla nauczyciela łub 
pomocnika , k tóryby był religii rzymsko - katoiickiey 
um iał grać na organach. Uposażenie szkoły 
w Zastawnie  polepszył dziedzic tey  wioski W . Tadeusj* 
Turkut przez wyznaczenie jedney falezy gruntu, i roczny0 
dwóch sążni zdatney na opał słomy żytney ; a gmina U 
meczna podobnież przez wyznaczenie jedney falezy grXtJi
tu i rocznych 9 korcy 4 garcy kukurudzy Dla leP
szego zaś uposażenia szkoły gminney w Czudynie w  
kule bukowińskim ofiarowali tameczni dzierżawcy prze 
czteroletni ciąg dzierżawy swojey co rok po 6 sześc^ 
bocznych sążni drzew a na o p a ł, a gmina m uitańska pod° 
bnież corok po 3 korcyr kukurudzy. C. K. Rząd krajowy dar  
tym  pięknym czynom pochwałę publiczną.

W  I- O C II Y.  ||
Hrabia Thaon di R e v e l , dotychczasowy guberna10̂  j 

K ięztw a genueńskiego , udał się do Cagliari, stolicy Sar  ̂
dymii, gdzie tymczasowo piastowrać będzie urząd vi°e 
króla sardynskiego. H rabia Des Geneys został na jeb 
mieyscu gubernatorem  genueńskim. ,

Zawinął do Liworny  okręt ze zbożem należący 
baszy egiptskiego , odbywszy w 43 dniach żeglugę z . 
lexandryi. Dowiedziano się od będących na nim hid^ 
iż tak  w A lexandtyi jako też w Kairze morowe pov°je 
trze  zupełnie ustało, i że woysko zostające dotąd W ^  . 
kce pod dowództwem Hassan Baszy, ściagniono do K^1, 
ru , zkąd przeniesiono osadę do Mekki. Powodzi się . 
brahimowi Baszy woyna z W ehahitam i opanował 
stolicę Drehyeh  , i z tego powodu bydy wielkie uroc*/ 
stoś.ci w Kairze i- Alexandryi,

Angielski admirał Sidney Smith, w połowie wrzes® 
przejeżdżał z Paryża , przez Turyn, M edyolan  do $ *  
necyi.

w W ilnie w D rukarni R edakcyi pism peryodycznych-
DODATTK
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W  i I n  o d n i a  4 P a ź d z i e r n i k a  1 8 1 8  r o k u .

_ * Mi  liska. Dnia 23 czerwca zaczęły się examina publiczne^ 
y^inazyurn Mińskiego, które trwały do dnia, 2 9 go tegoż 

rriLesiąca, po cztery godziny każdego dnia, zacząwszy p ier
wszego dnia od Religii i Języka Rossyyskiego ; go A lassa
* £ ,Jga i  lekcyi obu nauczycieli, 2 5 z f iz y k i  1 m a te m a ty k i ;

. z literatury polskiey 1 łacim kiey;  2 7  z Prawa 1 histo-
ry i > 28 z języka francuzkiego  , niemieckiego i r y s u n k ó w  
0 P° południu odśpiewana było Te Deum Laudarnus. L x a -  
™lnu takowe zaszczycali- swoją bytnością JfV . Arcy Biskup 

J(V . Gubernator Suiistrowsk-i, JW . Prałat Pp/.malc 
.m iuistrator dyicez) i minskiey i inne osoby p łci obo- 

Celujący uczniowie w gimnazyum rninskiem są: w Klas- 
*'e pierwszej: Ganicz M ik o ła j , Horwait Stanisław, w Klas* 
pf drugiey: Baranowski Piotr, Gałdziewicz J a n , -Lipiński 
j lotr, Makowski Michał, w Klassie trzeciej: Giezcwicz Leon 
ackiewicz Antoni, Alatusewicz Tadeusz, Szczotkowski Pran- 

w Klassie czwartej: Lissowski Onufry, Makarewicz 
“W i , M ord w m Benedykt. Łowicki ladeusz , Nowicki 
.bander, w Klassie p ią tej: Ńieciejewski Franciszek.w Klas- 

,le szóstey: Słotwinski Ludwik, Hamlikiewicz M icha ł, Sko- 
fdlski W incenty, Hrehorowicz Tadeusz, Szczotkowski Felix.

. liczby tych , do xięgi zło tej przez JW . Gubernatora za
tkani zostali. Hamlikiewicz M ichał, Skorulski W incenty,
* lissowski Onufry.

* Lubaru. D nia  8 7bra  odbyło ś*ię publiczne o twarcie 
"zkoły Pow ia tow ey  Lubarskiey X X  Bazylianów w  tym  
P°rzą.dku : o godzinie lo tey  zrar.a P re fek t Szkoły m iey- 
scowey, JX- Ignacy Baszniański razem  z Nauczyciela- 

i uczniami udał się do kaplicy studentskiey na 
"tszę ś., k tó rą  JX. H ippolit Parn ick i,  w  assystencyi 
z8romadzenia zakonnego celebrował. Po  skończoney 

ś. śpiewany był hym n ś. Ambrożego, gdzje nau- 
C2yciele razem  z uczniami i zgromadzonym ludem pro- 
**b Boga o , długą i ciągłą pomyślność .berłu A L E 
XANDRA Igo. P o  południu o godzinie 5ciey w  ora* 
to>'Hun szkoinćm, w  obecności J W .  W yleżyńskiego 
M arszałka Pow iatowego i Jenerainego trzech  G ilber
t y  W iz y ta to ra  i w  p rzy tomności licznych gości, czy
tana była  rozp raw a  o R oln ic tw ie  przez JX. Augusty
na Jurk iew icza  nauczyciela P raw a  i H is tó ry i ,  w  k tó -  
rf y  wyprow adziw szy konieczną potrzebę up raw y  roli, 
)ako istotny skarb i szczęście ludzi i n a ro d ó w , w spo- 
niiiiał o daw nym  i teraźnieyszym  stanie ro lnictw a. W y 
szczególnił przyczyny tamujące wzr ost i postęp ro lnictw a. 
^Wyprowadził n iek tó re  uwagi mogące podnieść stan 
*erażnieyszego rolliictwa W skazał,  źe edukacya po- 
rz,idna w  narodach jest jedynłj siłą do podniesienia 
J^lniczego stanu. Zachęcał młodzież szkolną do nauk. 
 ̂ (ldał nakoniec hołd uszanowania i wdzięczności nay- 
*epszemu z M onarchów  , k tó ry  dla dobra i szczęścia 
Mojego ludu publiczną u tw ierdz ił  edukacyą. Po ukoń- 
cZoncy rozpraw ie JW . W yleżyński.  z właściwą sobie, 
4 Zawsze p rzyjem ną i gorliwą o dobro młodzieży O by- 
" 'atelskiey wym ow ą p rzem ów ił do wszystkich uczniów; 
" 'skazując cel zgromadzenia się ich do tey  świątyni 
"^uk. Do>viodł jak ważną jest rzeczą  edukacya dla 
P o w ie k a ,  na k tó rey  ich własne i kraju w sp iera  się 
?ZcZęście. Zachęcał młodzież szkolną do nauk pięknych 
1 do wywdzięczenia się nayłaskawiey Panującem u nam  
M o n a r s z e .  Oświadczył im razem  i to ukonten-  

*°Wanie , jakie miał JO. Xiążę Czartoryski K u ra to r  
4 ich popisow pięknych, k tórych  ścisły duwod w cza- 
*le bytności Jego w  Szkole I.ubprskiey na dniu 18 i 

czerwca r. b. okazali. M ów ił o tych  zaletach ja- 
nauczyciele za ich usilne prace od tegoż odebrali, 

mawiał nakoniec , aby nauczyciele i uczniowie i na 
aI nie ustaw ali w  tak pięknym  zawodzie prac szkoł

a c h .
Po ukońcżoney mowie odczytane były imiona i n a -  

?M ska uczniów  celujących w  obyczajach i naukach, 
których w  nagrodę podaje szkoła do publiczney w ia -  
Olności jak następuje!

W klassie p ierw szey  celującemi b y l i : Sobieszczau- 
w i Antoni, Kalitowicz Antoni, Dydkowski Grzegorz, 
Xozubowski Karol, Niewmierzycki Wawrzyniec, Her-

banowski Atanazy, Puchalski E razm , G urski A nton i,  
Kabicki Karol. W  klassie drugiey : Feliński L eonard , 
Zauściński Alexander, Kirjcor E dw ard , Opolski |Józef, 
Dobrowolski I g n a c y ,  P ilaw ski TyBurcy. W  klassie 
trzeciey : Feliński Tom asz, Kotariski Józef, P iaskow 
ski Augustyn , Porczyński X aw ery  , Jaroszyński Ale
xander, Borudzki Kazimierz,. M ikulicz A lexander, Ł o-  
z . ts k i  Hippolit, Dubrowoiański Stanisław, Kossowski 
Ju s ty n ian ,  Jastrzębski Karol. W  klassie c z w a r t e y : 
Marcinkowski Antoni, Gorzkowski, Siedlecki K ons tan 
ty , Samsonowicz P a w e ł , Podhajecki Hippolit ,  Bihcz 
Jan, Kalitowicz Sylwester, R ebiczer A lexander, S k w ar-  
czewski Józef. W  klassie p ią tey  p ierw szoietm  : D a
widowski K aro l,  Miedżwiecki T o m a sz ,  Andruszkie
wicz Jan, Dom aradzki Jozafat. W  klassie p ią tey  d rn -  
goletn i: Radzikowski M a rc e l l i , Krassuski Antoni.

' W  klassie szóstey : Sikorski Alexander, Swirski W in 
centy. W  języku Rcssyyskim : H erbanow ski A tanazy , 
Kotkow ski Jan, K irk o r  E d w a rd ,  “Bielecki F ranciszek. 
W  języku Francuzkim  : Opolski Józef, Opolski H en 
ryk , Feliński Tomasz, Mikulicz Alexander. W  języ
ku Niemieckim : Gurski Antoni, Porzycki Józef. W  R y
sunkach : Jaroszyński Alexander, Łazow ski Alexander. 
Z M u zy k i : Kozłowski Adam, Hincz K a r  oj. Z D ozor
ców domovvych zasługują na publiczną zaletę : K ro 
kowski Kazim ierz  , Koryszkowski Tom asz, Zawalić*. 
Bazyli.

S j w a y c a r y a .

(z Korr. hamb.) Seym nasz zamknięty został dnia 4 
września. Na przedostatniera posiedzeniu postano- 
wionem było żądać powtórnie od Franeyi zwrotu posia
dłości Doppen- T h a l , a jeśliby opór nastąpił, udadź się o 
pośrednictwo do Mocarstw sprzymierzonych. Z tego po
wodu poseł francuzki, Mi abia Tłalleyrand, podał do rządu 
naszego notę , w którey w y raz i ł , źe chociaż aktetn kim- 
gressu wiedeńskiego Dappen- Thai dia Szwaycaryi by? od
stąpiony, jednakże powrot jego do Franeyi póżiiieyszemi 
układami w iatach i 8 i 4 i 1 8  l 5 jest zapewniony , a zwią
zek szwaycarski wynagrodzony został innemi odstąpienia
mi terrytoryalnemi.

Dnia 2 września ukończył się w Bernie Seym Szway
carski , potwierdziwszy na ostatnich posiedzeniach tra
k ta t  między krajem Gryzonów i Dworem Turyńskim, 
względem zrobienia nowego gościńca przez górę S. Ber
narda. W szyscy Deputowani rozjechli się d. 5 września.

H i s z p a n  i j  A*

Z  powodu , iż Królowa hiszpańska zaszła w  ciąży, 
Monarcha przebaczył Xiężnie de la lioca, która w brew 
woli jego chciała poyść za młodego margrabiego del 
Valla de la Palamo , i k tórą  dla tego osadzono \v kla
sztorze. Zabroniono jey atoli iść za maż. >

Hrabia Montio, były wielkorządca prowincyi Grena
d y , odebrał od Króla surowy rozkaz, udania się na wy
gnanie do Burgos, co tem  bardziey zadziwia, iż wspo- 
xnniony Hrabia uczynił roku 1808 ważne przysługi w A- 
ranjuez. i  ' v

Podług korrespondenta hamburskiego, jenerał poru
cznik marynarki hiszpańskiey , Bon Pedro Dobregem y  
Cevallos, d. 7 w rz e ś . ,  w 65tym roku życia, umarł w M a
drycie,

S z w E c Y A  i N o R W E G I A

Król Szwedzki mianował d. 5 kwietnia P. Rosenkranz, 
Norwegskiego Radcę Stanu i l i r .  de la Gardie, Jenera
ła Porucznika, Kawalerami orderu Serafina.

A m e r y k a  H i s z p a ń s k a ,

Naczelny Jenerał powstańców St. M artin, k tó ry  zwy
ciężył w Chi li Jenerała Hiszpańskiego Osorio , pochodzi 
z rodziny Irlandzkiey OHIiggpitis. Urodził się w Ame
ryce , brał nauki w szkole woyskowey w M adrycie , i



popisywał się w  woynie z Francuzam i. Po zniesieniu
yv Hiszpanii S tanów  (Cortes) w róc ił  do Ameryki.

t  S t a n y  A m e r y k i  P ó ł n o c  n e y .

L is t  z  Plassyngtonu  pisany pod dniem 2 ostym lipca 
zaw iera  miedzy ln n e a i i : „ Nigdy , podczas uroczystego 
obchodu rocznicy  założenia izeczypośpolitey  naszey , nie 
by ł en tuzyazm  większym i pow szechniejszym  , jak dnia 
4go lipca r .  b. , i będą dzielić go wszędzie , gdzie tyiko 
•znajduje się u m y s ł ,  co umie cenić w artość  przy tu łku  
dla rodu ludzkiego. Upłynęło  już lat 42 od cz a su ,  jak 
óycow ie n a s i ,  wzywając Boga na  świadectwo czystych 
zam iarów  swoich, zjednoczyli się i ogłosili wolność A m e 
ry k i ang ielskiey . Nadaremnie dopraszali się u A n g lii o 
nadanie im używ ania p r a w ,  do k tó rych  natura w szyst
k ich  ludzi powołuje ; wzięli  się więc do broni. Długą i 
w ą tp l iw ą  była ich wóyiia , ale nakoniec zwyciężyło mę- 
ztwTo i w ytrw ałość , a jeniiusz W assyng tona  przy pomocy 
Niebios ustalił swobody oyczyzny na  wiecznych podsta
w ach  równości i entoty obyw ate lsk ie j .  Z 55 P atryo- 
tó w  , k tó rzy  podpisali ogłoszenie niepodległości A m eryki 
p ó łn o c n e y , żyje jeszcze 5 :  Je ffe rso n , A d a m s, Carrol, 
F loyd i E llery. Godnie obchodziło tę  uroczystość jcne- 
ra lne  zgromadzenie w  K en tu ck y , oświadczając pragnie
nie , ażeby Z jednoczone Stany  uznały niepodległość wal
czących  swoich braci w  A m eryce południowcy. W ido- 
czriem jest upodobanie Opatrzności w wolności naszey; 
nasza ludność wzmaga się równie jak i zamożność nasza; 
l iczbę przenoszących  się do nas cudzoziemców rachuja 
co dzień n ad w ie śc ie ,  a liczbę rodzących  s i ę ,  na  tysiąc, 
e tc .  etc. “

W  I A D O  M O Ś C I  R O Z M A I T E .

Ł a tw y  sposob pozyskania  w bagnistych wsiach czystey i 
sm akow iłey wody studzienney.

O kilka mil od W eim a ru  leżą dwie dosyć znaczne, 
do jedne j  parali i należące wioski , które niegdyś dla nie
zdrow ych  studzien wiele ucierpiały , a te raz  mają w tychże 
samych studniach wodę czystą i wolną od wszelkiey od
razy .  Ich położenie jest o wiele niższe od i ło w a te j  r ó 
w n in y ,  k tó ra  je otacza. Dla tego była ziemia bagnistą,’ 
i studnie w obudwóch wioskach napełnione były metami 
n iezdrow em i mieszkańcom i bydłu.

By wszy Pleban starał się o lepszą wodę dla siebie, i 
b y ł  powodem, źe te ra z  obiedwie n ioski dobrą posiadają.

K azał wykopać na  swojćm podwórzu w czasie nay- 
V ick szey  posuchy d ó ł ,  ile możności g łęboki, r6  stóp 
średnicy m a jąc y ,  i obwieśdź go w e w n ą trz  kamiennym 
m n re r a , i d  stopy grubym . .W  pozostałem mieyścu, i4 £  
stóp szerokiem , kazał w ym urow ać właściw ą studnię, 4 ‘ 
s topy w  średnicy m a jąc ą ,  a kamienie tak  słabo tylko 
spajać, jak tego zabezpieczenie od zawalenia się dozwalało. 
P rze s t rzeń  pomiędzy obudwoma m uram i kazał wypełnić 
czystym  krzem ieńcem  i piaskiem , ażeby woda , nim się 
do studni p rzesączy  , czyściła się przez to mieysce prze
chodząc. P iasek  i kfzetnieniec jak n a jm o c n ie j  ubito.

. T y m  sposobem otrzym ał pleban czystą  wodę. niema- 
jącą już te y  odrazy , jaką taż  sama w  drug ie j  wiosce 
miała.

W  następnem  lecie poszli chłopi obudwoch wiosek 
jego przykładem; przekształcono wszystkie cz tć ry  studnie,

Pilono drukować. Ig n a c y  R eszka  K om it. Cenz. C zl.—

O g ł o s z e ń  i a, 
n. Z  rozkazu  JE G O  1 M P E  R A  T O R  S K I E Y  M O Ś C I.  

W y p is  z  X ią g Ziem skich P o w ia tu  Ż ytom ierskiego .
R o ku  tysiąc ośmset ośmnastego miesiąca września siedm - 

nastego dnia. P rze d  aktam i Zrem skiem i P ow ia tu  Ż y t o 
mierskiego i  przedem ną Józefem  D olnerem  Rejentem  p r z y 
s ięg łym  akt tychże  , staw ając osobiście JO . X ią żę  A le
xa n d er R a d z iw i ł ł , K apitan G w a rd yi P o lsk iey , K aw aler , 
7laprZeciw zapisanemu przez J O X . M ichała  P u z y n y  b y 
łego  M a rsza łka  P ow ia tu  M ińskiego orderu świętego S ta 
n isław a  K aw alera  w  aktach M ińskich oświadczeniu na
stępnie o d p ow iada: na coz się zda ło  obzałowanemu X ię -  
ciu P u zy n ie  zaw iadam iać P ubliczność , ze b y ł mężem JO . 
X ic zn ic zk i B a rb a ry  R a d z iw iłłó w n y , kied y  ta śmiercią  
sw o ją  n iezostaw ując dzieci j u z  za ta r ła  ś la d y  szczęśliw e-

do spólnego uży tku  s łu ż ą c e ;  p rócz  tego urządziło  sc >e 
i5  chłopów na swoich podw órzach  podobne studnie. T y 111 
ła tw ym  i n iekosztow nym  sposobem posiadają te raz  obie 
dwie w ioski,  zamiast cz te rech  n ie z d ro w y c h ,  20 tdio 
w ych  s tu d z ie ń , z k tó ry ch  dostatecznieyizystą i smaczB? 
w odę czerpią.

Smutne jest opisanie , jak nędznie w przódy  w ygH “a 
ludzie i zw ierzę ta  w  tych  wioskach , w  porów naniu  z s% 
siedzkiemi wioskami. T e ra z  nie widać tam  , jak tylko 
cze rs tw e  i zdrowe tw arze  i piękne b y d ło , a o febrach* 
k tó re  w przódy te  wioski nie opuszczały, wiedzą tera® 
ty lko z przypomnienia.

Do korzyści p o zy sk an e j  dobrey w ody , i ta  się jeszć?® 
p rz y łą c z y ła , że ziemia s tała  się ź y ż n ie y szą , ponieU'3® 
ow a woda, k tó ra  g run ta  moczarami c z y n i ła , w  nosi0 
powstałe studnie schodzić musi. —  Jasną więc jest rzecz®) 
ile dobroczynnych i pożytecznych  skutków  podobne urzą- 
dzenia w bagnistych wioskach prąynoszą.

Gdyby nieczystość bagnista zanadto się skupiała, * 
woda m ę tn a  się znowu pokazała ,  po trzeba krzcmienieC 1 
piasek wrydobyć , a natomiast świeżego nasypać , i ubic< 
W ię c e y  razy  tego zachodu bez w ątp ien ia  nie będzie p° ' 
trzeba .

Ja rzyn a  zdrowa i  wybornego sm a ku , którey b ezp ła tn i 
dostać m ożna.

P ew ien  garkuchnik w  Heidelbergi zapowiedział obi®' 
dującym , że im nazajutrz  zastawi jarzynę , k tó rey  be® 
w ątpienia żaden z gości jeszcze nie kosztował.

Zjawiła się ja rz y n a ,  podobnie do kapusty sporządzeń®) 
lecz co do smaku daleko wybornieysza.

Żaden z gości nie mógł dociec , coby to b y ło , lec® 
w szyscy zgodzili się na t o ,  że jest przew yborną , i WY' 
born ieysrą  nad wszystkie k tó reb y  w  tym  czasie miećmożn®'

Były to  listki i młode szypułki tak  szkodliwey jarym 
zasiewom , polney gorczycy. (Raphanus raphanistrun* 
Lin. —  Hederich.)

Goście prosili gospodarza, ażeby tę  po traw ę  p rz y n a j 
m n i e j  dwa razy  w  tygodniu na stół dawał.

K to  tylko na moje zalecenie tę  po traw ę sporządzał, 
był zupełnie zadowolniony jey sm akiem , a n iek tó rzy  tak 
ją  po lubili , że kazali zbierać listki z tey  rośliny i pr^e" 
chow y wać dla uży tku  na  zimę , co się z małym zacho
dem uskuteczniać daje : nazbierane listki i szypułki wy
sypują się na strychu , lub w innem mieyscu, gdzie wolnu 
pow ietrze  p rzeo h o d i i ,  przew racają  się po kilka r a z y ,  a 
gdy w y sch n ą ,  zawieszają .się w płóciennych w orkach , 
w k tó ry ch  się na zimę przechowują.

Zbieranie tey  jarzyny  tym  barłiziey jest u ż y te c z n i  
iż ty m  sposobem w yczyszcza się orna pole z n a ju c ią 
żliw szych  chwastów-

Ja k im  sposobem polepszają w Ilo lla n d y i wapno do bielenia-

T y n k arze  w Ilollandyi rozpuszczają w  wodzie , z którą 
w apno do bielenia ma b.ydz zmieszane , w  przody stoso
w ną  ilość soli morskiey. Użyteczność tego środka W ten1 
się z a w ie ra , że wapno od ściany nie. o d p ad a , ani białośO 
nie traci.

I ło llender  pew ien poznał ten  sposób polepszenia W®' 
pna w Egypcie , jako starodaw ny i pow szechny , a p r z e2i 
niego rozszerzy ł się także w Ilollandyi.

«> W iln ie  w D rukarni lledakcyip isrn  peryodjpcznjch.
 :       .  —  —

go  kiedyś pobytu  X ięc ia  P u z y n y , na coz się podobn i 
p r z y d a  obzałowanemu X ięc iu  P uzyn ie  p rzy zn a w a ć  d° 
w ziętego  od zm arłey  B a rb a ry  z  X ia ia t  R a d ziw iłłó w  X lV  
in e y  P u zy n in e y  dokumentu na j e y  m ajątek , k ied y  takie 
dzieło  nic innego nieoznacza  ,S j a k  ty lko  chęć k o r z y s ta  
nia z  obcey w łasności, na coz wreszcie donosić publiczno' 
ści , że je s t  fukcessorcm do pościgu m ajątku po  zm arłyA  
X ię d u  M ateuszu  R a d ziw ille  pozosta łego  , k ied y  taka 
kohezność logicznie m yślących  nie zainteressuje, i  kiedj 
nie tak ła tw o  je s t  przekonać w pływ ające osoby do f r(l' 
w ey sukcessyi o należeniu i obzałowanemu spadku po zm F ' 
ly m  X ięciu  M a te u szu , j a k  im aginacyą  sw oją w  ty  W 
oświadczenia opisać, na coż następnie uw odzić się n a d z f  
j ą  w zięcia ja k iey ko lw ie k  cząstk i z  m ajątku zm arłego  
eia M a te u sza , k ied y  ta  ludziom  ty lko  ła tw ow iernym  *



V a n ta i przynosić  z w y k ła ,  i  tą  k o le ją , n a c o i  się p r z y 
da ob żałow ane go  X ięc ia  P u z y n y  troskliwość w  ostrze-  
źenm obyw a teli chcących czynić u k ła d y  o dobra po zm ar
łym  X ięo iu  M ateu szu R a d z i w  i Ile spadłe , kiedy w  podo
bnym w zg lęd zie  obiałowanem u X ięciu  P u zyn ie  m ające
mu w y jed n a n y  od żo n y  d okum en t, po k tó re j i tak ca ły  
fu n d u sz  za b ra ł, na rzecz tę ja k ie y  nie by ła  w łaścicielką,
1 do ja k ie y  nie m ogła  , tak ja k  inni pretensorewie mieć 
nie m orą  p ra w a , n ikt w  probacyi należenia w  niew ła
ściwym stopniu sukccssyi naśladować teg o ż X ięc ia  P u z y -  
ny  nie b ę d z ie , i  na nadziei , a za li  p rze z  tak i sposob nie 
Uzyszrze m a ją tku , fo rm o w a ć  processa nie zdeterm inuje  
Slę. N iech  zatem  daruje JO . X ią żę  P u z j na, co w dając się 
m niedorzeczne pism a pod ty tu łem  oświadzenie , nie j e 
dnego z  m ających 'ocho tę  od czy tyw a n ia  g a ze t próżną  za 
ją ł  ciekawością opisyw anego d la  siebie i  w odstępnym po- 
r?ądku od .prxep iiu  praw a dla drugich  spadku, któ rend ia  
**go. chyba w róconej kolei z  obżiuow anym  Xiecicm  D o 
minikiem R a d z iw iłłem , i  dalszem i te g o i  nazw iska , obźało- 

a n y  X ią żę  P u zy n a  stać powinien, ze jes t sąsiadem X ię -  
R a d z iw iłła  , ja k  przeto taki stopień sukcessyi ob za 

rw a n e g o  X ięcźa P u z y n y ,  i da lszych  z  takieyże genera
c j i  p rzyc h o d zą * ych do sukcessyi n a jm n ie j  nie za stra -  
i z a praw ych sukcessorow zm arłego X ięc ia  M ateusza  R a - '  
d z iw ił la , tak. że zbocznie szukającym  nieraz wspomnio- 
hego spadku w  ja t ż  ym  Sadzie p r z y  dowodach da się od
pow iedź tym  ośw iadczeniem ,o g ła sza  się i  takowe ośw iad
czenie podając do akt p o d p i s u j A lexa n d er X ią ż ę  R a 
d z iw iłł. mp. z  k tó iych  x ią g  i ten w yp is pod pieczęcią  
Z iem ską P ow id łu  -Ż ytom iersk iego  je s t w yd a n y . P isa n y  
to mieście Jego  Im peraiorskiey M ości Ż ytom ierzu .

. J ó z e f  D ołner ,R  Z .

i . R okfi tysiąc ośmset ośmnastego mca ybra dw ódzie-  
stego czw artego  dnia , w  skutek remissy Sadu G łł. L it t .  
W ileńskiego wremiennego departamentu w roku n ó o S ju -  
1111 )5  dnia i  w łasnych w yrokow  w  roku tym że  mca Sbra  
* dnia i  1818 mca aprila  o ogania zakroczortych , oraz  
dw iza cy i przez. K u ry  era L itew sk ieg o , pod ta j  datą  speł
n io n e j , Sąd E x d y w izo r  ski w  m ajątkii A ntoniszkach  na  
ro zd zia ł p o m ięd zy  w ierzycie li zeszłego K w in ty  P isa rza  
Z iem skiego  B rasław . przeznaczonego e x y s tu ja cy  , p rzez  
nintcj-szef pomtórną a w tzu cyą  Tychże j W W c h  i W  W eil 
W ierzycieli zaw iadam ia: i i  dnia jo  m caóbra  roku idące
go oczewiście weźm ie do nam ow y a z ta d  ze na n ieza ja -  
Wione p re ten sje  stosownie, do przepisów p o w y is z e y  remis-  
SY , am issyą zapisze i na debitorach do zw iększenia m assy  
pow ołanych w ykazane sum m y etiam pod ich niestanność 
Tekognoskować zm uszony będzie. P o d p isy  Urzędników  

P rotokule następne. K azim ierz A texu n d ro w icz P isa rz  
Z iem ski B raslaw ski p rezyd u ją cy  E x d y w izo r . B on ifacy  
^ in c z a  Sędzia  G rodz. Rrasław . E x d y w izo r . P io tr  K ieipsz  
Sędzia  G rodzki' W ilkom ierski E x d y w izo r .

Z g o d n o  z  P rotokułeńi Sądu E x d y w izo r . R ejen t
K azim ierz H ryniew icz.

x W  nocy z  dnia  3 na  4 oktobra w W iln ie  z  ulicy ber
nardyńskiego z domu P rałata  K ontrym a zg ina ł, czyli też 
k ra d z io n ym  został Baran H iszpański M erynos bez rogow  
Zupełnic cia ły  z długim  ogonem i delikatną wcale wełną  
0,'az inney postaci o ii zw ycza jn ych  tu te jszych  , jakoto gło- 
WJ  d u ż e j ,  i wzrostu znacznie w iększego, a ze to jest rzecz 
atnatorvka przeto uprasza się jeżeliby ktokolwiek takowego 
Pfpejął tub gdzie w idzia ły  czy tez rnoże u kogo przypaako- 

znayduje się aby ra czy ł zawiadomić do W ileń sk ie j iniey- 
ikiey P o lic ji lub do samego Policmeystra.

P . Szłykbw .

O głoszenia  po raz d ru g i i trzeci, 
s .  D z ia ło  się w  Kamieńcu P odolskim  w xięgach  Sądu  

głównego G uberm i P o d o lsk ie j pod P anow aniem  N a j 
ja śn ie jszeg o  A L E X A N D R A  P ierw szego , Im peratora i  
Saniowładcy w szech R o ssy y  etc. etc. etc. dnia trzeciego> 
óiiesiąca w rześnia tysiąc  ośmset ośm nastego roku.

D o urzędu  Jego  Imp er at o rsk ie j M ości i  x ią g  Sądu  
głównego Gubernii P o d o lsk ie j p rzyszed łszy  osobiście Ur: 
Ignacy T arnow ski W o źn y  p r zy s ię g ły  P ow ia tu  Kam ie
nieckiego ustnie ja w n ie  i dobrowolnie zezna ł, iż  on p ozw u  
ni f y  w yra żo n eg o  blankietów  auten tyczn ie sporządzonych  
dica: jed en  umocowanemu J W W .  Drzewieckich i  Bobrów  

T adeuszow i R aczyńskiem u do rąk  oddał a d ru g i na 
rzujiavh K ancellaryi Sądu g łów nego  Gubernii P o d o l-  

*kiey zaw iesił, którego treść następująca: z  rozkazu  Jego

Imp* ra t o rsk ie j M ości Sam oufładnącego całą R ossyą  etc; 
etc. etc. Sąd g łó w n y  Gubernii p o d o lsk ie j Departam entu  
cyw ilnego  wam J W W .  Jó ze fo w i D rzewieckiemu B r y g a 
dierow i W .P .  O ycu , K aro low i synow i i  Helenie córce 
z n ie g d y  W . Teklą  z  Ostrowskich tegoż D rzew ieckiego m a ł
żonką sp łodzonym  sukcesorom, n iem niej J W . K a je ta n o w i 
Bobrow i G enerałowi w oysk P olskich  i kaw alerow i oycu , 
T eodorow i i  Urbanowi z  n ieg d y  W . L u d w iką  z  O strow
skich Bobrową spłodzonym  s y n o m , n iegdy J W .  Jana  
B a b ty s ty  O strowskiego Sukcessorom stronie p ryn cyp a ln ey , 

.oraz J W . Jó ze fo w i N iem ojew skiem u B .G . W .P .  i J W .  
A n d rze jo w i H orodyskiem u kom panią handlową z J W .  A u 
gustynem  T r zecie skim P . W . P .  składa jącym , n iem niej W .  
Józefow i Pioże, tegoż w  O desie na m orzu czarnym  z a 
w iązanego handlu d yrek to ro w i, p o zw a n ym  , z  osób, dobr, 
sumrn i  całego ogółem m ajątku gdzieko lw iek  będącego  
pow agą M onarszą  rozkazuję, abyście W  M . przed  sądem  
z ja zd o w ym  konkurs na m ajątku  n J W .  A u g u styn a  T rze 
cieskiego na gruncie dóbr w si R y c h ty  w Gubernii P o d o l
s k ie j Powiecie Kam ieńskim  u ła tw ia jącym  , na terminie 
dniu p ierw szym  nowembra biegącego roku p rzez  Sąd ro
zbiorow y d la  te y  ka teg o ry i p rzezn a czo n y  , oblicznie i  
zaw ito  s ta w ili się, a to na prawne wezw anie W . A ntonie
go Lew andowskiego K uratora fo r tu n y  n J W . A u g u styn a  
Irzec ieskiego  P ołkow nika  W .P . rozbiorowi u le g łe j  p o -  

' w oda, k tó ry  polegając na praw ie i sprawiedliwości, oraz  
do dowodow w tey  sprawie z ło ży ć  się m ianych  a szcze
gólnie do listów  o ry g in a ln y c h , obrachunku p rzez  W .  
Jó ze fa  R o że  dyrektora handlu zrobionego W W . p o zyw a  
oto iż  g d y  W .M . pozw ani J W W .  Bobrowie i D rzew iec
cy , n J W .  Jana Ostrowskiego Sukcessorowi p rzych o d zą c  
do m assy n J W .  A u g u s tyn a  Trzecieskiego o summę ze sk ry 
p tu  na dziewiętnaście tys ięcy  tr z y s ta  siedm dziesiąt sześć- 

■ czerw onych zło tych , lecz summę do je d n e j  ty lko  m assy  
n J W . Trzecieskiego regulować niemożecie, albowiem sum
ma dziewiętnaście tys ięcy  tr zy s ta  siedm dziesiąt sześć czer
wonych z ło tych  nie p rze z  samego n J W . A u g u styn a  T rze 
cieskiego, lecz p rzez całą kompanią u n J W .  Jana  Ostro
wskiego. pożyczoną  zosta ła , równie że p re ten sja  w as po 
zw anych  J W W .  Bobrów i D rzewieckich za  a kc ję  w  handel 
w łożoną , i ja k b y  w  tym  handlu zdublowano podobnie do  
m assy samego n J W  A u g u s tyn a  Trzecieskiego, p rzyn ie 
siona niejest rze te ln a , bo z  tą  bez żadnych  rachunków  

• handlow ych przychodząc , niemożecie oney ani ustanawiać , 
ani do m assy n Trzecieskiego reg u lo w a ć , bowiem F irm a  
tey  kom panii strat ani zysku  do jed n ey  nie p r zy w ią zu ją  oso
by, prócz tego W  M - pozw ani, o obrotach handlu w iedzieć, 
ani do-onego p rzystą p ić  nicchcecie i  w szelkienii odbiegacie 
sposobami , 'z  którego g d y  w yc ią g n ię ty  p rze z  W . R o że  
dyrektora  obrachunek, okazuje stratę , to takow a i was 
pozw anych wspulnie dotykać pow inna, a tak oczewiste p rze 
konanie że ani j e j  ustanawiać, an i do rnassy n A u g u s ty 
na Trzecieskiego p rzych o d zić  , żadnego niemacie praw a. 
N a d to  że o nastąpionych w moc S kry p to w e j J W .  n O stro 
wskiemu z  domu handlow ego w in n e j sum m y upłatach, p o -  
dohnie wiedzieć niechcecie , co przeciw ko w sze lk ie j p r z y 
nosicie oczew istości, albowiem dóm handlow y na skryp t 
sw óy p rzez  ręce J W . N iem ojew skiego  d la  J W .  n O stro
wskiego pi zesła ł czerw onych zło tych trzynaście  tys ięcy  
ośmset siedm dziesiąt sześć, o czem rachunek hand low y kor-  
respondeheye i x ią ż k i  h a n d lo w e , p rzeko n yw a ją , że J W .  
N iem o jtw sk i z  rzec zo n e j dopiero p rzes ia n e j na kónto czer
wonych z ło tych  dziew iętnastu  tys ięcy  tr z y s ta  siedm dzie
siąt sześć n J W , Ostrowskiemu w in n e j summ y, tem uż J W .  
Ostrowskiemu w  F a r y ż u  i w  innych m iejscach oraz za  z le 
ceniem tegoż Ostrow skiego J W . Sobańskiemu, w  ogó ł w s z y 
stkie te biorąc u p ła ty  tenże J W . N iem ojew ski czerw onych  
zło tych  sześć tysięcy  siedmset siedm dziesiąt cz tery  w y 
płacił, a resztę czerw onych z ło tych  siedm tys ięcy  sto dw a  
j a k  lis t do hańdlu w  roku tysiąc\ ośmset szóstym  p isa n y  
dow odzić będzie , p r z y  sobie za tr zy m a w szy j zn ió s łszy  się 
ż  J W . H orodyskim  sw óy i  tegoż J W . H orodyskiego  w ło 
żony W handel kapita ł w raz z  procentem po trącił cze o o 
czynić b y li  n iepow inn i, g d y ż  handel p rzed  za m ierzo n ą  
F irm ą ro zw ią zy w a n y  b yd ź  n ie m ó g ł, an i też akcyę w y -  
ciąganem i b yd ź  ńiepow inny, zw ła szcza  bez żadnego obra
chunku, d la  tego za trzym a n a  p rze z  J W .  N iem ojew skie
g o  summa czerw onych żó łtych  siedm tys ięcy  sto dw a z a  
upłaconą na konto J W .  O strow skiego d ługu  uw ażać się 

j  pow inna, z  tych  ted y  w szystkich  pojaśnionych p r z y c z y n ,  
g d y  n ikt z  w as p o zw a n i kom panią handlow ą składa jących



«  mianowicie J W .  N iem ojew ski i J W .  H or o d ysk i w  Są
dzie z ja zd o w y m  rozbiorow ym  niestawicie się a dekret 
P odo lskiego  głów nego Sądu w  uskutecznieniu będący, r y 
g o r  zaoczny  i pod upadkiem tak w interessach passive ja k o  
t e i  active jo r tu n ę  n J W .  A u g u styn a  Trzecieskiego do
tyka ją cych  postanow ił, p rze z  co gdybyście  na teraz na
znaczonym  nie staw ili się term inie, ryg o ro w i pow yższem u  
ulegać iuz musicie, a niechcąc jed n ą  powodować się p ra -  
wnościa* owszem oddając się pow olności lecz ostatecznie 
z  racy i  ze rozbiór trw a  la t k i lk a , konkluduje : n a jp rzó d , 
w szelkich  papierów do te y  spraw y służących komp or ta 
c y  ą nakazać, powtóre posłane trzynaście tys ięcy  osmset 
siedm dziesiąt sześć czerw onych z ło tych  na ręcę JId  . Nie-^ 
m ojew skiego d la  J W . n O strowskiego p o d łu g  tegoż w oli 
z a  upłacone na konto d ługu  od c a łty  kom panii w innego  
zdeklarow ać , a w resztującey należności sa tysjakcy ą^ j e 
dliby ja k a  okaza ła  się do całey kom panii zregulow ac, p o 
trzecie obrachunek z akcyów stanowiących perceptę han
dlow ą w jna leść , obrót onych hand low y p rze z  ca ły  ciąg  
ustanowić , a rachunek z  całego tego handlu zebraw szy  
i w  proporcyę akcyów  z y s k i i straty^ do każdego kompa
niona zreg u lo w a w szy , sa ty s fa k c ją  ja k a  od kogo na rzecz 
m assy n A u g jis tyn a  Trzecieskiego należeć okaże się, pod  
rygorem  w ska za ć , i całą sprawę za  użyciem  wszelkich  
u p ra w a  dow odow  chociażby zaocznie i pod  upadkiem o- 
sądzić , po czw arte W . Jó ze fa  R o zę  ja k o  D yrektora  han
d lu  do kom portacyi wszelkich papierów handlow ych i  zd a 
nia  z  tegoż handlu w  Sądzie sw ym  i chunku zobow iązać, 
o co pozw ani jesteście ostatecznie i na p o w yższym  termi
nie stawcie się, na w szystko  odpowiedzieć bądźcie go tow i, 
a to pod upadkiem w razie niestawienia się, ja k o w y  po
zew  d la  wiadomości w szystk ich  pozw anych , a mianowicie 
J  W W . N ie m o j emskiego i H orodyskiego w  obcym kraju  
lub odlegle m ieszkających do gazet podany. P isań  w K a
mieńcu Podolskim  dnia dw udziestego szóstego augusta  t y 
siąc ośmset ośmnastego roku. Ig n a cy  Tarnow ski W o źn y  
p r z y s ię g ły  P ow ia tu  Kam ienieckiego koleski R egestrator  
z  których  sciąg\ i ten w ypis p o d  pieczęcią Sądową je s t  
w yd a n y . Badowski Rejent.

2. N a m ocy mnie W'ydaney, ip rzy zn a n ey  plenipotencyi 
przez W . J X iędza Jana «le Gaulm e, podaję do w iadom o-

 '  :_ i    « k ,rT « ^ łA lc łw n  t/. n u jo p  7 .h v ć  DrćlWCllI

f
i  Tom asz Łom anow icz o dstaw ny P orucznik z  Guber

ni i  m ińskiey p r z y b y w s z y  do W iln a  z  dwóma s y n a m i,  
m łodszego na imie B a zy le g o  oddał m i na u s łu g i, w y 
dajać rewers na w zięte dwa rubli w  podróż. O w  chło
piec wieku la t 2 0 ,  tw a rzy  p o c ią g łey  z  zauszn iczką , w lo
su na g łow ie św ia tłego  kręconego, miernego cia ła , w  ka
pocie kosrnatey - ż ó ł ta w e j ,  po cztero tyg o d n io w ey  w y 
słudze, z  biletem,w którym  5  czer. zł. opieczętowane do p rze 
znaczonego m ieysca posłany nazad  nie pow rócił. K to  J  
go w y ś le d z i ł ,  i do P o l ic j i  W ileńsk. dostaw ił będzie m iał 
nadgrodę od podpisanego. X .  X a w e ry  L a cki P oddziekan  
W ileński.

2. K arczm a czy li Oberża 2wu piątrow a m ającą  poko
jom  2 0, pod N rem  1162 sytuowana za  Trocką bramą w ju 
ry  zdyce n iegdyś H ilzenow skich, a dziś na leżącą  do JJf ch 
Hrabiów Platerów , wypuszcza się w arendę z wspomnio*> 
riemi pokojam i, sklepam i, s ta jn ia m i, w ozowniam i,z dziedziń 
cem dość obszernym ; oraz z ogrodam i w arzyw nem i  ̂ 1 
z polem do zasiew u na  beczek trzy  gruntu; za tym  ktoby 
ży c zy ł  sobie zaarędow ać roęznie lub na la t k ilka  m a  
się udać do pełnomocnego P lenipotenta tych zę .JW ch  H r. 
Platerów  W JP a n a  K azim . Jaskołda m ieszkającego w do
m u J W . Vice-G uber. H r. P later a Zyberga .

V
3. Z  powodu zbliżającego się term inu S. M ichała , w którym  

zw ycza jn ie  w M ieście W iln ie  w ypuszczają sic w arędę domy, 
pokoje, stancye, sklepy etc, W ileński Pohcm eyster na  mocy  
ustawy P o lic y jn e j artykułów  179 i 189 , zastrzega wszy s 
kich właścicieli domów, gospodarzy, lub zaw iadujących o 
nem i,  ̂jakoteż i na jm ujących; iżby ze wszystkiemi oddają  
cemi badź co w arędę 1 najakikolwiek term in, zaw ierane były  
należyte kontraktu, które jaw ić w P o lic jilu b  częściach M  
sta albo tćż w jakiejko lw iek kancellaryi b ą d o w e y . Wolno  
zaś także i bez kontraktów na jm ow ać i w ypuszczać w arę
dę, lecz w przypadku  m ogącej zaysć m iędzy na jm ujący  
i oddającym  w arędę sprzeczki o zapłatę p ien iędzy lub w ja  
kim  niedotrzym aniu warunków urnow y, kto m e okaz j  
wionęao jak 4>yżey wspornhiono kontraktu, ton niema p r  
żą 3  sa tysfa kc ji, 1 Pollicya na mocy w yż ^ o n e g o  p r a 
wa niebędzie obowiązaną domierzać takow ej. -— f  dno  

. -z 7 o .o  r .  i>ztykow.
iw rześnia  roku 1818.

w lewków;
H a r m a n d , -  — j . . . .  . .
Czechow iczów  , w ogolę włok blizko siedmiu , to  jest pu 
szczy, lasu, ziemi, sianozęciow, i z jednym  w łościaninem  
chatn im  gospodarzem —  Pozypya zasądzoney schedy, z n a j
duje się w  Pow iecie Oszmiańskirn, nie daleko Borun, Olszah, 
i Bohdanowa , ktoby takow ą schedę życzy ł nabyć m iano
w icie z pobliźszych somsiadow, radży  do mnie zgłosić się 
pocz ta , adresując swóy list p rzez Oszmianę, M olodecznę do 
Obórka dziedzicznego mojego m ajątku.  ̂ •

T akow e ogłoszenie podając do gazety  W densk iey  pod
p isu ję —  D a tt. roku 1818 7’ora 29 dnia.

J. D ederko M arszałek b. P t tu  Oszmianskiego.

2 . E xcerp t oświadczenia z protokułu potocznego kan- 
eelaryi m iasta W  ilna w dacie n izey  w yra żo n ej zapisane
go, i te jż e  da ty  rekw irującęy stronie urzędownie jest w ydań.

Roku tysiąc  ośmset ośmnastego m iesiąca seplembi a 
dw udziestego piątego dn ia . P rzed  aktam i m iasta Gubern- 
tk iego  W ilna  , stanąw szy osobiście Adwokat Subseliow kl i- 
leńkich Jan Z ieńkow icz, oświadczenie poniższe wpisać do 
protokułu oddał p rzez  słowa: Oświadczenie [m ieniem
Starozakon. M icheli Abrahamowey obywatelki U cleńskiey 
c zy n i się o to, ża li. dellator. chcąc w ejść w  szlubne zw ią
zk i z  Staroz. G ierszonein Dawidowiczern U  erbłowskim i 
zam iar swóy do skutku doprow adzić, g d y  się dop ero z 0- 
pow iadania innych osob dowiaduje, ze tenże ótaroz. Gier- 
szon różnym  osobom i w różnych m iejscach  dosyć zna
cznie za w in ia , gdy  ża li. delt. biorąc onego za  m ęża od
powiadać za  d ług i wedle m yśli P raw a A rtyku łu  ośruusie- 
go z  R ozdzia łu  p ierw szego nie jest obowiązaną , a żali. 
detl. m ając fu n d u szu  własnego dopio.ro górą ośm tysięcy 
trzysta  zł. pols. ju ż  to w gotowych p ieniądzach ju ż  to 
w  srebrze i brylantach, w fu tra ch  , oraz w różnych towa
rach ja k  rejestr osobny upewnia. Gdyby więc obżał. kre- 
dytorow ić S taroz. Gordona jakieść nadziei sobie nie c zy 
n ili  , a z tą d  dow iedziaw szy się iż  Gordon ża li. dell. po
ją ł  za  m ałżonkę fu n d u szu  obcego ew ikcyi nieuległego ja 
ko do ża łł. dell. należnego agrawować niew ażyli się i 
* tey  kąlei słuszne m a pobudki uczynić publicznie n in iey - 
$ze oświadczenie i  one w aktach Al. kFilna zapisuje. F  p i o- 
tokule podpisano takowe oświadczenie. Jako proszony, 
podpisuję się Jan Z ieńkow icz Adw.

Correotum Ignacy Alisiewicz Regent.

5. W  ty c h  d n ia c h  z g in ą ł  p ie se k  z  g a tu n k i t  
ly  w  pół-s tr z y ż o n y ,  w ięc  k to b y  m ia ł  takow ego  
I d z ie  się  z n a jd u je ,  r a c z y  zg ło s ić  się o tern w  d o m ie  stai o- 
- a ko n n e g o  S y m so n a  A b ra m o w ic za  n a  u lic y  N ie m ie c k ie j , I u j  
teŻ do P o lic rą ey s tra  W ileńskiego, z a  c o  p r z y z w o i tą  otrzym a
nadgrodę.

3. E xcerp t oświadczenia z Protokułu potocznego kancella- 
miastu W ilna  w  dacie p o n iże j zapisanego et eorundem u
rzedownie iest w ydań. •

R oku tysiąc ośmset ośmnastego, miesiąca septembi , < 
dziestego czwartego dnia. Przed aktami M iasta Gubern- 
skiego W iln a , stawając osobiście JJP P . f j l  in c e n y  1 r™1
.ciszeh Adamkowiczowie odstawili pu łku  Ułańskiego Io w a  
szysze B racia  ro d zen i, oświadczenie (fo protokułu ku wpi 
saniu podali, które co ćtó słowa 1 w pdując tak W  
ma: oświadczenie N om ine JP P . F  incentego 1 PranciszkajL  
dam kow iczĘ o  odstawny cli pu łku  Ułańskiego
braci rodzonych, zapisuje się z następnych go ]\F 4 ,
du w yprzedania wiecznością domu naszeg , p  •
b y ł e j ,  JJP P . Grabowskim M J żo n k o m  Obywatelom W i
leńskim, niektóre osoby n iep rzy ja zn e , ^
ża lącym  się nieukontentowame , nierzetelne 
śc T  iż; jakoby m y wiele za a a g n eL długów  
Zaspo), siejąc niespokoyności n ieprzyjaznych  > 
upewniając aktora nowego, 1 p r ze k o n y w a ją  ° ’
aby wieściom takowym  niewierzyłw, oświadczamy Pr *f dJ °  
wszechnością, i i  żadnych długów me m am y j a w n y c h  
uprzednio, prócz należności na złotych po . J  ; L l(,r z y- 
do term inu Jwikcyi. założonej', podług ułożeniu się z  
c ielen i, procentowana bydż ma, a za ukończeniem się ewi 
kcyi opłaconą zostanie w kapitale, dopiero zas, że memys/e 
m y , ani też możem y zaciągać d ługów , anite i  mocni jeste
śm y dekretem  1818 roku augrtkta dziesiątego dm artkognO - 
skowanych pretensyy zyskiw ać i kwitować , lub one ko m j  
przelew ać? p rzez  plenipotencyą od nas ża łu ją c jc  i e to  
w yd a n ą , zrzekłszy  się mocy g  że nie 'jesteśm y w sa iu c  n 
czynienia do lat trzech i że wszelka do czasu zanuerzoneg 
czynność nasza, za niew ażną ogłaszać się m a i powinna t 
dzie, uwiadamiając; dla wiadomości P ow szechnej w  
erze Litewskim  ogłosić o tern deklarując; takowe osa/a  
nie podpisujemy. — w protokóle potocznym  kance aryi e 
sta W ilna  , podpisano. W incen ty  Adam kowicz, Fraru. ■
Adam kowicz. Ignacy M isiew icz M . W . & F n '

W yjeżd ża ją  za  granicę.
2 N adw orny Sow ietnik P rofessor Saunders 1

Laohflick* wyjwdiają *•* z powrótępą5


